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SOZBBAST®Ś(CI.
O mierze wzrostu różnych plemień 

r o d u  l u d z k i e g o .

(Dokończenie.)

Poszczególnie tu jeszcze wypada wyjątki 
karłów, i olbrzymi wzrost mających;— wedle 
powyższej proporeyi w ogóle wziąwszy : wzrost 
karłów mało kiedy był mniejszyjak stóp dwie, 
ale co do osób olbrzymiego wzrostu,naznaczyć 
pewny wymiar onycli, jest yiepodobna. W y li­
czymy więc szczegółowo osoby, których wzrost 
prawie olbrzymi podała nam historya:

Sezostrys, ów możny Egiptski monarcha, 
który groźny swój oręż aż do Scytów i Traków 
przeniósł, i który za powrotem do kraju swe­
go, pracą ludów zwyciężonych i pod władzę 
swoją podbitych , mnóstwo kanałów pokopał, 
oraz znaczną ilością pomników Egipt przyozdo­
bi! ; był prawdziwie olbrzymiego wzrostu, bo 
miał 6 stóp francuzkich, cali i) i lin ij 2 wyso­
kości.

Cesarz Maxymin był rodem z Tracyi, wszedł 
w służbę wojskową u Rzymian jako prosty żoł­
nierz; w bardzo krótkim czasie przeszedł ko- 
lejnó wszystkie wyższe stopnie,' i nareszcie po 
śmierci Septyma Sewera, ogłoszony został Cc-

sarzem przez wojsko, zdziwionejego olbrzymim 
wzrostem i nadzwyczajną siłą: miał albowiem 
stóp paryzkich 7, cali 6 wysokości. Są niektó­
re szczególniejsze o nim podania, i tak: kru­
szył rękoma najtwardsze głazy, młode drzewa 
z korzeniami w yryw ał, poruszał wóz najwię­
kszym ciężarem obładowany, a nawet z jednego 
miejsca na drugie przeprowadzał; przy tern po­
trafił na dzień wypić 20 kwart wina i zjeść 
40 funtów mięsa.

Xerxes Król Persów, w czasie wyprawy 
przeciw Grekom, kazał zrobić wyłom w górze 
Athos, aby przez tę nową własnego pomysłu 
ciaśninę, ogromną swoją przeprowadził flottę. 
Tb nadzwyczajne i zadziwiające dzieło , odby­
wało się pod naczelnym kierunkiem dwóch przy­
bocznych dworzan Xerxesa; z których jeden 
zwał się Rubarcs, a drugi Artacheusz; ostatni 
z nich do kierunku wspomnionej pracy użyty, 
był także olbrzymiego wzrostu, bo miał stóp 
7 cali, 10 i linij 2 wysokości; wkrótce potem 
umarł ten Artacheusz z wielkim żalem Xerxe­
sa, który kazał mu wspaniały pomnik wysta­
wić przy górze Athos, co wojsko Perskie przy 
żałobnym obchodzie pogrzebowym ochoczo do­
pełniło.



Rykius mówi o jednym Hołlendrze, Mory 
miał 8 slóp i cali 2 wysokości.

Olbrzym Galbara, posłany z Arabii Klaudiu­
szowi Cesarzowi, miał według Pliniusza stóp 8 
cali 10.

Któż niesłyszał o Goliacie, który w mctal- 
1 owej przyłbicy i w takichże nogawicach, oraz 
wzbroi 07 funtów i 11 uncyj ważącej, z ko piją 
długą w ręku, na końcu której osadzone było 
żelazo 7 funtów i  0 uncyj ważące, występy wał 
codziennie z wojska Filistyńczyków przed ar- 
roiją Saula, najgrawając się z rycerzy Izrael­
skiego plemienia; Goliat przecież ten od małego 
wzrostu Dawida, kamieniem w czoło trafiony 
zabitym został: miał on wysokości stóp 9 , co 
nie jest niepodobna, bo Deirio w notach swoich 
pisze: iż widział w r. 1572 w Rouen Picmont- 
czyka, który miał wzrostu blisko slóp 10.

Pliniusz powiada: że za panowania Augusta, 
był olbrzym zwany Puzio, mający stóp 9, cali 
3, linij 6 wysokości, miary zawsze fruncuzkićj; 
i kobieta nazwiskiem Semodilla, tyleż; których 
szkielety konserwowano w ogrodach Salustiusza.

Nadmienimy tu jeszcze o nadzwyczajnym 
wzroście Izraelity Eleazara, którego Artaban 
Król Persów, Tyberyuszowi Cesarzowi posłał; 
olbrzym ten miał mieć wzrostu stop paryzkich 
9 i cali 6.

Taki jest zakres olbrzymiego wzrostu, jaki 
nas doszedł z podania starożytnych dziejopisarzy; 
wzrost tedy tych wzwyż wzmiankowanych, wy­
równywa prawie podwójnemu zwyczajnemu te- 
goczesnyeh ludzi wzrostowi, a przeszło o 4ry 
razy przewyższa wzrost powszechny karłów. 
Lecz aby tę różnicę dobrze sobie wyobrazić i 
wzrosty wzmiankowane okowidnie poslósować, 
najlepiej jest wszystkie te miary na murze lub 
drzewie odznaczyć^

Wielce pobożny i cnotliwy Biskup Kamie- 
niecko-Podolski Dębowski, szczupłej komplexyi, 
twarzy bladej, i wzrostu małego; któren, lat 
20 dopiero mija jak umaił, przeżywszy już pół 
wieku życia swego, jeszcze ruble .srebrne w 
palcach kruszył; a w dni swoich wiośnie, będąc 
na polowaniu w8axonii, które dla Monarchów 
przyrządzono; gdy spostrzegł, że wielki jeleń 
ścigany od ogarów, pędził prosto na Królową 
Saską i byłby ją  mógł nawet mocno skaleczyć, 
lub toż o śmierć przyprawić; nietyiko jelenia 
tego w samym pędzie rękoma wstrzymał, ale 
co większa, u nóg prawie Monarchini, w zie­
mię aż po samo czoło rogami wkopał.

Przed lat też ledwie 20, zmarły Michał Wa­
lewski Wojewoda Sieradzki, jeden z byłych nie­
gdyś Marszałków konlederacyi Barskiej, które­
go lalenta wojenne i niepospolite męstwo, jak 
nnjzaszezytniej. wspomina w dziełach swoich, 
mianowicie przy obronie Tyńca i Lanckorony, 
jenerał Bpmourier, kommendcrujący w ów czas 
zbrojućraj oddziałami konfederatów; tak był 
silny, że talary srebrne w palcach łamał i szy­
nę najbarwniejszego żelaza, na kolanie w o- 
bręcz zwijał.

Są równie podania o Janie III. Królu Pol­
skim, żc każdą monetę srebrną palcami skru­
szył i podkowę z najlepszego żelaza świeżo od­
kutą, złamał.

K o z a c y  U  r  a l  s c ;/.

Mieszkańcy tegocześni Uralu usiłują dowicśdź 
że ich przodkowie, posielió się przyszli na brze­
gach tego dawnego Jaiku, za czasów jeszcze 
Cara Iwana groźnego.— Niektórzy rozumieją, 
że pierwszemi założycielami tej o.-ody, byli Ko­
zacy Dońscy, Rozkul nikami zwani; tudzież Ta- 
tarzy Kubańscy i Krymscy,— drudzy znowu, 
że Strelicowie z przybocznej gwardyi owocze- 
snego Cesarza, którzy usuwając się od gnie-



wnego Pana, w te strony dla bespieczeństwa 
przeszli.— Dali się poznać ci posielce Uralu, 
sąsiadom swoim Kirgizom, Kałmukom, a nawet 
Persom, i mieszkańcom Kliiwy, przez swoje 
napady, które uzyskały cnym imię odważnych, 
i  o życie niedbających wojaków,—  Dotych- 
czas-mieszkaniec Uralski wzgardzą napadnieniem 

. na przeciwnika swego z palną bronią, i ude­
rza na niego tylko z kopiją w rę k u ;— w ro­
ku 1613 ulegli zupełnie Uralce władztwu Mo­
narchii Rossyjskiej.— Marya Mniszchówna w 
złej doli szukała dla siebie schronienia w brze­
gach Uralu; tam też czas jakiś ukrywali się 
powstańcy Stonko Racyn, i Puhaczew.— Dziś 
kraj Uralski najciekawszy przedstawia widok; 
mieszkańcy onego zatrzymali dotąd stare zwy­
czaje, ze wszystkiemi dawnemi przesadami, i 
z całą pierwogniezną prostotą: —  Wjechawszy 
w kraj Uralców, można bezpiecznie schować 
worek z pieniędzmi, bo nikt za nic nie żąda 
zapłaty.—

Koźaków tamecznych ubiór zbliżony jest do 
ubioru starej Rossyi; lud ten wszelako lubi do­
syć różne stroje naśladować, niewiele jednak 
z ubiorem Kozackim różne: —  Niemają żadne­
go właściwego sobie, dyalektu;— i mówią po­
wszechnie po ltossyjsku; akcent wszelako onych 
zupełnie się odznacza; wszystkie albowiem sło­
wa, a mianowicie słów końcówki, wymawiają 
z przyciskiem, i nieco wrzaskliwie.

Kozacy ci żyją z rybołówstwa , i chowu by­
dła; ziemia ich nawet zdaje się niebydź do 
korzystnego posiewu ziarna usposobiona; a przy­
najmniej tego oni są uprzedzenia: — Podziału 
gruntów sposobem Europejskim nieznają; i pod 
tym względem, cała Administracya u nich na 
tern zależy, aby wiedzieć kto i po kim nastę­
puje; i  tak np. Kozak kosi trawę, a jak ją 
zbierze, na tern samem miejscu Kirgiz trzo­
dy swoje wypasa;— gdy zaś czas wypasu

się skończy, idzie zimować z tem bydłem w ni­
ziny krzewem jakim do opału zdatnym od na­
tury uposażone.— Rybołostwo jest najważniej­
szą gałęzią przemysłu w tym kraju; to się od­
bywa w pewnych tylko normalnych roku Epo­
kach, w innych ryby łowić, miejscowem urzą­
dzeniem jest za występek uwkźane, połów ta­
kowy bywa powszechnie w jesieni, w zimie, 
i na wiosnę: — Kozacy uważają pilnie miejsca, 
w których ryba, płynąc w górę rzeki Uralu, 
składa swoją ikrę.— W  dzień do połowu prze­
znaczony za daniem znaku z działa, wypływa 
na czółuaeh cała ludność Uralska do tego ryb 
połowu; —  każdy stara się minąć swego sąsia­
da, i wyciąga więcierzami ogromne ryby, któ­
re się natychmiast na brzegu rzeki czyszczą 
solą, i do przewozu handlowego sposobią; po­
łów len trwa powszechnie trzy tygodnie, w 
których cały brzeg rzeki jest ciągiem zbiego­
wiskiem ludności Uralskiej, i miejscem wszy­
stkich zabaw.—■ W  zimie taki sam połów zno­
wu ma miejsce, na skutek którego przerębują 
się w rzece Uralu wielkie płonki czyli prze- 
remble, z których żerdziami haczyki w końcu 
mając.emi wyciągają się ryby często 800 funtów 
ważące; które dają blisko 60 funtów kawioru; 
a przecież rzeka Ural, chociaż tak rybna nic 
jest bardzo głęboka, iw  wielu nawet miejscach 
ma brody.

Rekrutowanie uskutecznia się w Uralu spo­
sobem szczególniejszym; każde pokolenie zgro­
madza się w jeduo miejsce, w czasie na ten 
pobor przeznaczonym; zwołuje tam ochotników, 
płaci onyin; ubiera ich; a dopiero ubranych i 
zapłaconych, w  służbę Monarszą posyła; przez 
sposób powyższy Kozak bogaty i przemyślny, 
do zaciągu nieobowiązany, pilnuje domowych 
swoich zatrudnień; a ubogi umówiwszy się za 
pewną summę, zostawia takową własnej rodzi­
nie na wyżywienie.
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Kozaków Uralskicli całej ludności męzkiej 
liczą 45,000; z których 8202 jest zawsze w 
służbie czynnej wojennej.

Ostatnie kampanije miały dowieśdź, że w  
stepy Kirgizów Kozacy Uralscy wcisnąć się mo­
gą : Lecz nietrzeba porównywać Kirgiza Ural- 
skiego z Kirgizem Kaukazu, który jest odwa­
żny, w porządną broń opatrzony, i siedzi na 
rączym koniu na największą górę w drapać 
się przywykłym. Kirgiz sąsiad Uralski, jest 
to wojak źle uzbrojony, i lękliwy; 500 Koza­
ków może bez żadnego niebezpieczeństwa wszy­
stkie stepy sąsiednie Kirgizów przebiedz, i po­
chwyt bydła łatwo sobie wynadgrodzić.

Nieszczęście wszakże które zdaje się temu 
krajowi zagrażać, jest to ; że rzeka Ural mo­
że za czasem oschnąć; co rok albowiem morze 
kaspijskie ścieśnia swoje łoże, i ujście rzeki 
Uralu tak piaskiem zawala; że ryba nie może 
iśdź w górę, jak tylko w czasie wielkiego wód 
wzniesienia. Jeżeli tedy w samej rzeczy la 
obawa zjści się kiedy, i jeżeli nurt rzeki Ura­
lu nie zrobi sobie innego koryta, to Kozacy 
Uralscy na ten.czas do wielkiego przyjśdź mo­
gą ubóstwa, gdyż całym ich sposobem do ży­
cia jest rybołówstwo.

Powyższy Uralów opis dowodzi wszakże: 
że w każdym kraju, i pod każdym rządem; 
niechcąc wychodzić z granic mierności, po­
skramiając w sobie wszelką dążność do zbyt- 
tków, przestając na rnałem i kontcntując się tern 
co posadzie miejscowej jest właściwe, a mia­
nowicie szanując z uległością rozporządzenia 
wyższej władzy; można bydź wolnym i szczę­
śliwym.

H E N R Y K  III.

Monarcha ten szczególniejsze miał upodoba­
nie w obrazach smutnych i żałobą nacechowa­
nych. Po śmierci Xiężuiczki Conde, do której

miał wielkie przywiązanie; kazał sobie na a- 
xelbantaeh i wstążkach od trzewików, małe 
trupiegłówki pomalować; po śmierci zaś znowu 
Katarzyny de Medieis, kazał wpałacu Chaleau 
de Blois zwanym, w którym na ów czas mie­
szkał, wszystkie pokoje czarnym kolorem, bia- 
łemi łezkami przeplatanym, pomalować.

Uroił był sobie osobliwszy i dziwaczny pra­
wdziwie pomysł: aby wlasku Boulognc pod Pa­
ryżem, kazać przeciąć (5 ulic, które miały się 
schodzić wjeduem miejscu i na niem wystawić 
grób wspaniały (Mausolee) w celu umieszczenia 
w nim tak swego serca po śmierci, jak również 
serc późniejszych jego następców. Na domiar 
zaś dziwactwa wymyślił jeszcze i to: aby każ­
dy kawaler Świętego Ducha wymurował sobie 
w tćin miejscu marmurowy grobowiec ze swo­
im posągiem; które to groby miały bydź prze­
dzielane jodłami lub świerkami; mówiąc źe za 
100 lal będzie to miejsce bardzo do przechadz­
ki przyjemne; gdyż w owczas 400 najmniej, 
grobowców w tym lasku umieszczonych już bę­
dzie.

Gdyby ten Henryk 111. został był Królem 
Polskim, byłby może dzisiejszy ogród Saski, w 
cmentarz jak i zamienił.

Dawny proboszcz a Thoureltc, wymagał 
zawsze od swoich paralijanów, aby przy ka- 
żdćm urodzeniu się dziecięcia, drzewo jakie o- 
woeowe rodzice zasadzili. Zwyczaj ten upo­
wszechniony, parafiją tę ubogą dawniej, zna­
cznie wzbogacił.

Na wyspie Bourbon, 4200 murzynów w ro­
ku zeszłym użytych było do wytępiania sza­
rańczy, która niszczyła cało łany i wszystkie 
pianlacye trzciny cukrowej. Wyrachowano, że 
2000 funtów ważył ciężar lego owadu, który 
przez dzień wybijano j i  natychmiast głęboka 
wkopywano i palono.


